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A R T Y K U Ł Y  R E C E N Z Y J N E  I R E C E N Z J E

M A R E K  G E T T E R

DAS DRITTE REICH. ZWEITER WELTKRIEG. ZEITGESCHEHEN IN WORT, 
BILD UND TON — CZYLI KILKA UWAG O SZCZEGÓLNEJ SERII 

WYDAWNICZEJ

Mogłoby się wydawać, że pojaw ienie się na rynku  wydawniczym  kolejnej, 
zeszytowej serii wydawniczej o II w ojnie św iatow ej nie jest wydarzeniem , którem u 
w arto  poświęcić nieco uwagi. N iem niej jednak sposób w  jak i zredagow ana została 
ta  seria, dobór tekstów  i ilustracji przewidziany w  zamysłach wydawców, skłania 
do zwrócenia na nią uwagi, biorąc za przykład n r 17, pod ogólnym tytułem , który 
stanow i dobrze nam  znany skądinąd term in — slogan „Blitzkrieg gegen Polen”. 

Na wstępie k ilka uwag ogólnych. W ydawcą tej serii o charakterze dw u­
tygodnika jest John  Ja h r  Verlag w  H am burgu.

R edaktorem  naczelnym  jest specjalista w  branży dr C hristian  Z e n tn e r1 tow a­
rzyszą mu: Reinhard B arth, F riedem ann Bedürftig, W olfgang Fischer, Jochen G ross­
m ann, Jochen R. Kicker, Rolf Steinberg. S topka w ydawnicza zaw iera także zestaw 
nazw isk redaktorów  technicznych, graficznych i kierow ników  adm inistracyjnych.

W ydawcy oferują chętnym  poprzednie zeszyty od 1 do 16 zaw ierające opis 
w ydarzeń od Anschlussu A ustrii do „Kryzysu gdańskiego”. Zeszyty 1-13 stanow ią 
n iejako tom I o num eracji ciągłej, zeszyty 14-26 tom II znowu num eracja ciągła, 
zeszyt 27 otw iera tom  III. Co 13 zeszyt dochodzi jako załącznik p ły ta d ługogra­
jąca, również do nabycia wstecz. Dla kolekcjonerów  przewidziano również spec­
ja lne okładki a 9,80 DM, pozw alające w  przyszłości ująć całość dokum entacji 
w  cztery tomy. Cena poszczególnego zeszytu w  RFN 3 DM, w A ustrii 25 szylin­
gów, w  Szw ajcarii 3,80 fran k a  wskazuje, że w ydawnictwo rozprzestrzeniane jest 
we wszystkich k rajach  języka niemieckiego.

Pozorna beznam iętność i obiektywizm wydawców (z zestaw ienia różnego ro ­
dzaju m ateriałów  wyciągnij sam czytelniku właściwe wnioski), bogata opraw a 
ikonograficzna, kolorowe reprodukcje zdjęć czarno-białych z w ydaw nictw  p ropa­
gandowych z la t 1939/1940, m. in. Feldzug in Polen, Mit Führer in Polen, A u f  den  
Strassen des Sieges i innych, uzupełnienia w  postaci Słowniczka II wojny, kroniki 
politycznej, ku ltu ra lnej i wojskowej — świadczą o um iejętnej robocie dziennikar­
skiej i... handlowej.

Aby lepiej uwidocznić zaw artość zeszytu 17 (s. 135-178) i jego wymowę n ie­
zbędny w ydaje się k ró tk i przegląd treści. W zm iankowany już ty tu ł num eru  uzupeł­
niony jest na odwrocie okładki, przedstaw iającej surowe, poważne i pełne skupie­
nia oblicze niemieckiego żołnierza następującym  hasłem -podpisem : Held des Krieges 
auf beiden Seiten: Der unbekannte Soldat. Z tym  tylko, że podobizny nieznanego 
żołnierza polskiego nie pokazano.

1 A utor Illustrierte Geschichte des zweiten Weltkrieges. S tu ttg a rt 1963, ss. 604 
oraz Die Kriege der Nachkriegszeit. Eine illustrierte Geschichte militarischer K on­
flikte  seit 1945. M ünchen 1969, Südwest Verl., ss. 540.
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W prowadzeniem w  treść zeszytu jest k ró tk i a rtyku ł W altera G örlitza bądź co 
bądź au to ra  znanej książki Der deutsche Generalstab2 pt. Krieg gegen Polen oder 
Zweiter Weltkrieg  zaw ierający dość przew rotne rozw ażania o zam iarach i p rzew i­
dyw aniach oraz rachubach stron zaangażowanych w  konflikcie. W przeświadczeniu 
au to ra nie jest jasne dlaczego w łaściwie Anglia przystąpiła do wojny, pociągając 
za sobą F rancję. Podkreśla on istnienie zakazu prow adzenia w ojny podwodnej, 
dozwolona była jedynie kontro la pryzow a sta tków  handlowych, a zatopienie 
„A thenií” przypisuje gorliwości dowódcy U-30, k tóry  sądził, że m a przed sobą 
transportow iec wojskowy, płynący ze zgaszonymi św iatłam i. Zastanaw ia się też, 
czy były możliwe ustępstw a ze strony Polski („H itler liess Polen am  31 A ugust 
noch einen (absichtlich eng gehaltenen) V erhandlungsspielraum . Schickte Polen 
je tzt einen B evollm ächtigten nach Berlin, kam  dies einer K apitu lation  vor H itler 
gleich. K onnte man sich dies leisten, nach einem halben Ja h r  voller deutschen 
Hetze und Schw elgerei in K rieg und Sieg?”).

K olejny arty k u ł redakcyjny to oparte o relacje i papiery  por. rezerwy H ansa 
A lbrechta H erznera opracowanie o nieudanej akcji dyw ersyjnej na stację kolejową 
Mosty i tunel w  Jabłonkow ie rankiem  26 sierpnia 1939. H erzner jako fałszywy 
kupiec, dr H einrich Herzog w ielokrotnie przekraczał granicę słowacko-polską, oso­
biście lustru jąc  teren  akcji. A rtykuł u jaw nia istnienie niezależnej od Selbstschutzu 
organizacji KO (Kam pforganisation) złożonej ze słowackich i polskich Volksdeut- 
schów, a przeznaczonej do specjalnie ważnych działań dyw ersyjno-sabotażowych 
i podporządkowanej oddziałowi A bw ehry we W rocławiu. Całość artyku łu  utrzym ana 
jest w tonacji uznania i podziwu dla spraw nych i dzielnych dyw ersantów  i uzupeł­
niona ogromnym grupowym  zdjęciem przedstaw iającym  H erznera i jego „dzielnych 
chłopców”. Tak więc m am y istotny w szczegółach m ateria ł uzupełniający do po l­
skich opracowań i relacji o tej spraw ie 3.

N atom iast a rtyku ł K arla  Ludw iga Opitza: Grossmutter gestorben  — Heydrichs  
Anschlag auf den Sender Gleiwitz  — utrzym any jest w  innym  tonie. A utor pod­
kreśla, że SS i SD rozpoczęły w inny sposób wojnę z Polską, działanie to zagra­
żało życiu strażników  radiostacji — funkcjonariuszy poczty, nadto  zamordowano 
więźnia politycznego, członka KPD z Bytomia, którego zwłoki stały  się „dowodem” 
napadu Polaków  na rozgłośnię. Czołowa p ara  „czarnej gw ardii” SS „Heini” i „Reini” 
ry s u je  się  negatyw nie na tle surowych i spraw iedliw ych generałów  WH i samego 
d o b ro d u sz n e g o  raczej H itlera odwiedzającego rannych żołnierzy w  szpitalach.

Po tych artykułach  w kracza na widownię ponownie W. Görlitz z zasadniczym 
opracowaniem  zeszytu „Blitzkrieg gegen Polen” — stw ierdzając na wstępie, że 
żołnierze W ehrm achtu zbliżając się ku  linii granicznej w nocy z 31 V III na 1 IX  
nie pytali czy w ojna jest nieodzowna i uspraw iedliw iona, w ypełniali jedynie swój 
żołnierski obowiązek, nie okazując przy tym  chęci do walki. Poza zasadniczymi 
danym i o organizacji, sile i zadaniach obu grup arm ii „Północ” i „Południe” 
i poszczególnych arm ii W ehrm achtu, autor podaje charak terystyk i wyższych do­
wódców niemieckich. Surowy i sztywny Rundstedt, szarm ancki i czarujący wobec 
dam  Reichenau, co stw ierdził nie byle kto, bo sam a Lucienne Boyer, ruchliw y 
dowodzący osobiście w  polu Guderian. Podkreśla fak t ukaran ia przez gen. R ei­
chenau (dowódca 10 armii) oficera winnego otw arcia ognia do ludności zgrom a­
dzonej na rynku  w m iasteczku Końskie, a przez gen. K üchlera (dowódca 3 arm ii) 

2 F ran k fu rt am  Main 1950; por tegoż au tora Der zweite Weltkrieg. Bd. 1-2. 
S tu ttg a rt 1951-1952.

3 W. Steblik, Niemiecki napad na przełęcz Jabłonkowska w  nocy z 25 na 26. 8. 
1939. „W ojskowy Przegląd H istoryczny” 1965 n r 4, s. 287-299; W. Pirszel, Prze­
bieg napadu niemieckiego na dworzec w  Mostach Śląskich 26.8.1939. Ibidem  1968, 
n r  1, s. 509-513.
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grupy SS-m anów  z SS-V erfügungstruppen w innych spalenia Żydów zam kniętych 
w bóżnicy (w oryginale „in der K irche” — w kościele).

W ojsko Polskie określane jest jako półfeudalna arm ia, k tó ra  im ponującej p rze­
wadze niemieckiej nie mogła przeciw staw ić nic równowartościowego. Opis działań 
bojowych ogranicza się do ciężkiej w alki o bardzo silną linię umocnień pod Mławą, 
której nie udało się przełam ać mimo w sparcia arty lerii, lo tnictw a i czołgów i trze ­
ba było ją obejść; od pierwszego kotła w  II wojnie św iatow ej w  rejonie Radom ia 
(„die erste K esselschlacht im II W eltkrieg im Raum  Radom ” — chodzi o rozbicie 
i rozproszenie A rm ii Prusy) do bitwy nad Bzurą, gdzie dowódca 30 dywizji p ie ­
choty niem ieckiej gen. von Briesen sta ł się legendarną postacią całej kam panii, 
w alk o tw ierdzę [!] W arszawa i Brześć. Jest również w zm ianka o ostrzeliw aniu 
przez pancernik  Schleswig-Holstein W esterplatte i zm uszeniu jego załogi do k ap i­
tulacji, jak  również o zablokowaniu portu  w Gdyni. Całość działań zam yka się 
kap itu lacją  W arszawy, przy czym ilości zdobytego sprzętu są zaskakujące (m. in. 
zdobycie 132 samolotów). Jaskraw ych, podstawowych błędów, elem entarnych przei­
naczeń, płytkich chwytów propagandowych jest tyle, że niem al każde zdanie w y­
m agałoby kom entarza. Tu w łaśnie wśród innych kolorowych i czarno-białych 
ilustracji reprodukow ane jest zdjęcie H itlera  w przyjaznej rozmowie z rannym i 
z ówczesnym podpisem pod nim, jak  to lojalnie zaznaczono.

To spojrzenie fachowca na wrzesień uzupełnione jest trzem a reprezen tatyw ­
nymi, w przeświadczeniu wydawców relacjam i ówczesnymi, a mianowicie: 1) G a­
briela Lauba, syna kupca żydowskiego z Chorzowa, k tóra m a świadczyć o an ty ­
semityzmie kadry  oficerskiej; 2) sekretarza am basady Rzeszy w  Londynie dra 
H ansa Otto M eissnera o w ydarzeniach i nastro jach  w  dniu 3 września oraz 
3) Jungszugführera H itlerjugend G erharda Bergera, k tóry  roznosi wezwania do 
w ojska w zamożnej dzielnicy B erlina i dziwi się brakow i entuzjazm u ze strony 
powoływanych.

Strony 160-162 wreszcie zaw ierają clou  wszystkiego, a mianowicie p rzedruk 
artykułu  „Völkischer Beobachter” z 8 września 1939 r. pt. G rauenha fte  M en sch en ­
sch lachtere ien  der v on  polnischen Mili tär b e w a f fn e te n  F ranktireure .  B rom berg  —· 
eine S ta d t  des Grauens,  kom entarz zaś wydawców do tego przedsięwzięcia jest 
następujący: „Diese Schlagzeile des «Völkischen Beobachters» vom 8 Septem ber 1939 
kennzeichnet den Tenor, m it dem die deutsche Presse auf den «Bromberger B lu t­
sonntag» und andere polnische G reueltaten reagierte. Die vom polnischen N atio­
nalhass getragenen A usschreitungen m achten es der deutschen P ropaganda leicht, 
den A ngriff auf Polen zu rechtfertigen. Wo Volksdeutsche B rüder w ehrlos hinge- 
m ordert w urden, durften  Deutschlands W affen nicht schweigen”. Tego rodzaju 
kom entarz i postaw ienie spraw y w  30 la t po zakończeniu w ojny mówią same za 
siebie. Całość dopełniono znanym i jeszcze z 1939 r. zdjęciam i z album ów  propa­
gandowych przedstaw iających zwłoki niemieckich kobiet i rozpacz niem ieckiej 
dziewczyny po zam ordow aniu ojca i b ra ta  oraz reprodukcję listy  47 osób zabitych 
przez „polnischen M ördern” Niemców od la t 77 do 2 i pół miesięcy — m ieszkań­
ców gminy Łochowo. L ista ta była zamieszczona w dzienniku „Deutsche R und­
schau” 4, z 22 w rześnia 1939. Ogólną liczbę „ofiar” „B lutsonntag” w Bydgoszczy 
ocenia się na 7000 osób (!). Na reprodukcję równie oficjalnych zdjęć z „odw eto­
w ych” egzekucji Polaków na Rynku Bydgoskim w dniach 9 i 10 w rześnia zabrakło 

4 W arto przypomnieć, że była to gazeta codzienna w  języku niemieckim, u k a ­
zująca się w Bydgoszczy przez cały okres międzywojenny. Pełny jej ty tu ł brzm iał: 
„Deutsche Rundschau in Polen. Ostdeutsche Rundschau Brom berger Tageblatt Pom ­
m ereller T ageblatt”. W roku 1939 od n r 39 poczynając, wprowadzono po ty tu le 
głównym tekst w języku polskim „Przegląd niem iecki w  Polsce”. Druga część 
ty tu łu  w jęz. niem ieckim  była ty tu łem  głównym do roku 1919. Jest rzeczą charak- 
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wydawcom  konceptu i chęci, mimo pozorów obiektywizm u i um iaru. Tyle o Byd­
goszczy.

Po w yw ołaniu uczucia grozy następuje bardziej pogodny odcinek — przegląd 
artykułów , wiadomości, ogłoszeń prasow ych i zdjęć z pism  niemieckich, brytyjskich 
i am erykańskich w skazujący że w ojna wojną, a życie toczy się norm alnie dalej. 
Również i w Berlinie mimo wprowadzonych zarządzeń o obronie przeciwlotniczej 
życie w końcu w rześnia 1939 toczy się tak, jakby w ojny nie było — świadczy 
o tym  ilustrow ana opowieść H ansa K arla  K ubiaka Das Leben geht weiter. 

W końcowej wreszcie części zeszytu otrzym ujem y treści czysto „inform acyjne”. 
A  więc „Deutsche Spitzengliederung 1939/1940”, czyli kolorowa, większa od innych 
podobizna H itlera w  czapce i podniesionym kołnierzem , następnie odpowiednio 
m niejsze oblicza: O berkom m ando der W ehrm acht (OKW) w  składzie szef (gen. 
p łk  W. Keitel), szef sztabu (gen. m jr A. Jod l), szef w yw iadu (adm. W. Canaris) 
i jego szef sztabu (płk H. Oster); O berkom m ando des H eeres (OKH) — dowódca 
w ojsk lądowych (gen. p łk  W. von Brauchitsch), szef sztabu (gen. p łk  F. Haider); 
Oberkom m ando der L uftw affe (OKL) — dowódca lotnictw a (gen. feldm arszałek 
H . Göring, szef sztabu lotnictw a (gen. m jr H. Jeschonek); Oberkom m ando der 
K riegsm arine (OKM) — dowódca m arynark i (wielki adm irał d r h. c. E. Raeder 
(szef sztabu) wiceadm . O. Schniewind). Galerię portre tów  dopełniają ponadto jako 
czołowe osobistości państw a i NSDAP: J. von Ribbentrop, H. Himmler, R. Heyd- 
rich, J. Goebbels, R. Hess i M. Borm ann oraz szef K ancelarii Rzeszy H. Lam m ers 
i szef ad iu tan tu ry  H itlera płk Schm undt, a jako odpowiedzialni za „besetzte Ge­
b ie te” — H. F rank  i H. Him m ler.

C harak ter inform acyjny nosi również kronika składająca się z trzech części, 
tj. zestaw ienia w ydarzeń politycznych, wojskowych oraz z zakresu ku ltu ry  i tech ­
niki w ojennej. Pozycją ostatn ią w  tej części jest słownik II w ojny św iatowej 
(„Lexikon des 2 W eltkrieges”), k tóry  w  około 1000 haseł m a przedstaw ić w ażniej­
sze osobistości, kam panie, bitwy, rodzaje broni, operacje i układy, jak  również 
pojęcia z zakresu strategii, taktyki, organizacji oraz wybór w yrażeń żołnierskich 
i skrótów.

Ten zestaw  swoiście zresztą zredagowanych haseł (w zeszycie 17 i 18) na lite ­
rę  A/ przyczynił się do rozgłosu i skandalu jak i w ybuchł wreszcie wokół całego 
w ydaw nictwa. Oto w  nr. 18 tegoż (s. 270) ukazało się hasło Auschwitz-Oświęcim, 
w  którym, znalazło się m. in. następujące zdanie: „In den G askam m ern von 
Auschwitz, die von M ärz 1942 bis O ktober 1944 in Betrieb w aren, sind verm u t­
lich 280 000 M enschen um ingesam t 363 000 Einlieferungen (zwischen F ebruar 
1944 — Ja n u ar 1945) ums Leben gekommen, davon allein rund  250 000 deportierte 
ungarische Juden”. Na skutek  law iny listów  protestacyjnych, wydawcy poczuli 
się zmuszeni, w praw dzie m ałym i czcionkami, zamieścić na odwrocie okładki ze­
szytu n r 21 (s. 357) następujące sprostow anie: „R ichtgestellung: Im  A rtikel A us­
chwitz ist uns ein tragischer D ruckfehler unterlaufen. S ta tt 363 000 Einlieferungen 
muss es 3 630 000 heissen, ebenso s ta tt 280 000 Todes Opfer 2 800 000 (Schätzungen 
gehen bis 4 Milionen).

Jak  już powiedziano, całość jest obficie ilustrow ana kolorowymi w znacznej 
m ierze reprodukcjam i zdjęć z oficjalnych w ydaw nictw  propagandowych z la t 
1939/40 i k ronik  wojennych (m. in. parada przed H itlerem  w Alejach Ujazdowskich 
w  W arszawie); zamieszczono także penegiryczne malowidło K onrada Hommela „Der 

terystyczną, że jeszcze w dniu 2 września 1939 ukazał się num er „Deutsche R und­
schau in Polen” z tekstem  niem ieckim  odezwy Prezydenta RP w związku z w ybu­
chem wojny. Tak więc już w toku działań wojennych mniejszość niem iecka w  Polsce 
posiadała swój organ prasowy. Po wkroczeniu Niemców do Bydgoszczy słowa „in 
Polen” zniknęły, pozostało „Deutsche R undschau” i cała długa druga część ty tu łu .
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F ührer im K am pfgelände” z nadnatu ralne j wielkości H itlerem  w  otoczeniu pa- 
latynów  oraz na stronie ostatniej reprodukcje k ary k a tu r z pism  satyrycznych 
„Sim plicissim us” i „N ebelspalter”.

W A N D A  K I E D R Z Y Ń S K A

NOWE KSIĄŻKI O RAVENSBRÜCK

W ostatnim  dziesięcioleciu ukazało się w litera tu rze  m iędzynarodowej k ilka 
znaczących książek dotyczących kobiecego obozu koncentracyjnego Ravensbrück. 
Mniej więcej od 1965 roku nastąpiło  w  ogóle na odcinku lite ra tu ry  obozowej 
pewne ożywienie, jakby przypływ  nowej fali zainteresow ania obozami. Odezwali 
się socjologowie, jak  w Polsce Anna Paw ełczyńska, której niew ielka książeczka 
W artość  a Przemoc. Z arys  socjologiczny p ro b lem a tyk i  Oświęcimia ,  zaw iera w k a ­
pitalnym  skrócie istotę życia więźnia w  obozie 1. 

Od w ielu la t Państw ow e M uzea w Oświęcimiu i na M ajdanku prowadzą prace 
badawcze i publikują fragm enty m ających ukazać się zespołowych prac m onogra­
ficznych o tych obozach.

W litera tu rze  o R avensbrück w ystępuje ciekawe zjawisko opracowania i w y­
dania wspom nień obozowych, redagowanych przez środow iska w ięźniarskie w  da­
nym  kraju , co daje większą gw arancję krytycznej kontroli m ateria łu  w spom nie­
niowego i przydaje całości autentyzm u. Zbiory wspom nień ukazały się w  Związku 
Radzieckim, Czechosłowacji, F rancji, Polsce i Jugosław ii2. 

Trzeba wspomnieć pierwszą rozpraw ę naukow ą opracowaną w  ram ach prac 
In stitu t fü r  Zeitgeschichte w  RFN przez Ino A rndta pt. Das F ra u en kon zen tra t io ns­
lager R a v e n sb rü c k  i w ydaną w  specjalnym  zeszycie poświęconym obozom koncen­
tracyjnym  3. A rndt opiera się na nielicznych dokum entach obozowych, niem ieckich 
zarządzeniach i pism ach „A m tsgruppe D” — WVHA, kierow anych do wszystkich 
obozów koncentracyjnych, na listach transportow ych, zeznaniach przestępców obo­
zowych w  związku z powojennym i procesam i w H am burgu i R asta tt oraz w pewnej 
mierze na relacjach, k tórych w artość ocenia au tor problem atycznie. 

Każda z trzech książek o Ravensbrück, k tóre poniżej omówimy, należy do 
innego gatunku piśmienniczego.

N ajwcześniejsza chronologicznie jest p raca kolektyw u pod kierunkiem  G. Zör- 
ner F r a u e n -K L -R a v e n s b r ü c k , w ydana w  1971 roku przez K om itet A ntyfaszystow ­
skich Członków Ruchu Oporu w  NRD. Została opracowana, jak  inform uje k ró tk i 
wstęp, głównie na podstaw ie relacji i wspom nień byłych w ięźniarek różnych n a ­
rodowości oraz w  pewnym  stopniu fragm entów  zeznań przestępców obozowych. 
Nie rości sobie zatem  pretensji do pełnego opracowania w zarysie historii obozu.
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